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OR.0012.7.12.2015

P r o t o k ó ł  Nr 13/15

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego 
w dniu 8 września 2015r. w godz. od 900 do 950.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Marzenna Osowicka

4. p.Józef Skiba

5. p.Marcin Łęgowski

6. p.Marek Szank

7. p.Kazimierz Drewek

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Kazimierz Jaruszewski
- usprawiedliwiony

2. p.Jacek Klajna


- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1) p.Edward Pietrzyk

- Z-ca Burmistrza Miasta
2) p.Aleksander Knitter

- Redakcja Gazety Pomorskiej

3) p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl

4) p.Jerzy Erdman

- Internetowa TV Chojnice
Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała zebranych członków Komisji i zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Podjęcie uchwały w sprawie referendum lokalnego na wniosek mieszkańców

Projekt uchwały w sprawie wyboru ławników do orzekania w Sądzie Rejonowym w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania

Projekt uchwały w sprawie wysokości i zasad ustalania oraz rozliczania dotacji celowych dla podmiotów prowadzących żłobki na obszarze Gminy Miejskiej Chojnice, w okresie od 
1 sierpnia do 31 grudnia 2015r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustanowienia służebności przesyłu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyznania dzierżawcy lokalu niemieszkalnego nr 250 pierwszeństwa w jego nabyciu oraz zbyciu tego lokalu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Strzeleckiej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Łużyckiej w Chojnicach
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – każdy z Państwa w swojej przesyłce miał z Chojnickiego Centrum Kultury taką dwustronicową kartę – w załączeniu, nie wiem, czy Państwo się z tym zapoznali, jeżeli nie, to będę prosiła, żeby Państwo się z tym zapoznali, bo zrobimy jeszcze jedno posiedzenie Komisji tematyczne w tym miesiącu i tam będziemy musieli tą sprawę również omówić. Centrum Kultury jest takie, jakie jest, robi to, co robi i ma pieniądze takie, jakie ma, tutaj mamy wszystko wyjaśnione co by było potrzebne na bieżącą działalność, ile pieniędzy, bo zbliżamy się do tworzenia budżetu i na działalność celową, bo sprzęt tam jest pełnoletni i tak dalej, dlatego bardzo bym prosiła, abyście Państwo zapoznali się z tym pismem, poprosimy Pana Dyrektora na nasze posiedzenie i będziemy tę sprawę omawiać, żeby przybliżył wszystkim nam, o co właściwie chodzi.

· Radny Marek Szank – jeżeli będziemy spotykali się po raz kolejny, będziemy rozmawiali na tematy dotyczące Chojnickiego Centrum Kultury, to ja miałbym prośbę, aby również na to spotkanie zaprosić pięściarzy, ponieważ umawialiśmy się, że w miesiącu wrześniu będziemy mieli możliwość wysłuchania trenerów, działaczy Klubu Pięściarskiego Boxim Team i Klubu Bokser. Do tego spotkania nie doszło i mam też takie pytanie, czy na tym spotkaniu, które będziemy mieli w przyszłości, możemy dokonać podsumowania I i II tury konkursów grantowych, które miały się odbyć u nas w miesiącu czerwcu. Zgodnie z tym, co mamy zapisane w naszym planie pracy, to odpowiedzi na te pytania, które możemy ewentualnie zadawać, mieli nam udzielić Pan Buława i Pan Burmistrz.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie radny, nie chciałam zaprosić tylko Pana Dyrektora, tylko właśnie te trzy punkty, bo nie po to zwołujemy całą Komisję, żeby z jedną osobą rozmawiać, jak już, to będziemy rozmawiać in block, wszystkie te trzy punkty.

· Radny Kazimierz Drewek – ja jeszcze mam pytanie, kogo to są wymogi, kto to przedstawiał, bo wczoraj w prasie się ukazało to, że to jest wszystko Pana radnego Peplińskiego, w Gazecie Pomorskiej wczoraj Pan Pepliński przedstawiał.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja mam obydwa pisma, to pierwsze, które Pan radny nam pokazuje, jest autorstwa Pana Dyrektora Krajewicza, natomiast pismo Pana radnego Peplińskiego jest jak gdyby, nie wiem, które się pierwsze ukazało, ale on się powołuje na rozmowę z Dyrektorem Krajewiczem i na podstawie tej rozmowy formułuje bardzo podobne niektóre tutaj zapotrzebowania, między innymi ta cała druga strona to jest wypisz wymaluj to samo, nie plagiat może, ale to samo. Tak, że obydwa pisma są w treści bardzo podobne, ale jedno jest autorstwa Pana Dyrektora Krajewicza, natomiast drugie Pana radnego Peplińskiego, ale obydwa traktują 
o tym samym, dokładnie.

· Radny Bogdan Kuffel – mnie się wydaje, że powinniśmy podjąć decyzję strategiczną przed tym budżetem, ponieważ proszę pamiętać, że właściwie po Balturium, które jak Pan Burmistrz doskonale wie, upadło i musimy taką decyzję podjąć, czy kupujemy budynek szpitala z zapytaniem, czy stać nas na jego wyposażenie i utrzymanie, to jest jedna sprawa. Dalej, jeżeli nie, to remont Chojnickiego Centrum Kultury, do którego się przymierzamy, będzie musiał być inaczej skonstruowany, ale miejmy tą świadomość, że on nam wyłączy ChCK na co najmniej pół do jednego roku. Proszę również pamiętać, że w tej chwili, tak gminna wieść niesie, prawdopodobnie w miesiącu grudniu w galerii ruszą co najmniej cztery sale kinowe niezależne, jak w Starogardzie Gdańskim, a więc pytanie, czy wtedy będziemy mieli oczywiście takie dochody z kina, bo proszę mieć to na uwadze, że w tej chwili wiele elementów i aspektów działalności ChCK jest finansowana z przychodów, jakie mamy z kina cyfrowego, o czym może nawet świadczyć wczorajsza frekwencja na DKF, 200 ludzi było na filmie „AMY”, a więc to świadczy, że jednak zapotrzebowanie istnieje, pytanie, czy w tym momencie nie będzie inaczej, jak te cztery sale kinowe w galerii powstaną.
Dalej, proszę pamiętać również, że nie mamy sprzętu wystawienniczego, właściwie poza tym, co ewentualnie użycza nam to centrum w Kościele Gimnazjalnym, gdzie jak doskonale Państwo wiecie nie ma ogrzewania na tym najwyższym poziomie i na poziomach niższych, poza tym najniższym w podziemiach, a domagamy się zwiększonej oferty i ta oferta jest, jest teatr, taniec, plastyka, muzyka, kino, a więc chcemy, żeby było więcej i lepiej, a kasy jak nie ma, tak nie ma, więc pytanie, czy nie pomyśleć o podwyższeniu jakiejś dotacji, bo z tego, co powiedział i napisała wczoraj prasa, Gazeta Pomorska, ustami, że wydajemy miliony na sport, na kulturę oczywiście pieniędzy nie mamy, ale mówię, wracam do punktu wyjściowego, tą decyzję strategiczną musimy podjąć, czy idziemy w kierunku tego starego szpitala, wtedy szukamy pieniędzy i środków zewnętrznych na wyposażenie i tutaj na utrzymanie nie wiedząc, co zrobimy z tymi poziomami najwyższymi, bo tam nie mamy wyposażenia, wtedy minimalizujemy remont ChCK, tej starej siedziby lub odchodzimy od tego zakupu i zwiększamy zakres modernizacji ChCK wiedząc Panie Burmistrzu, że w momencie remontu wyłączamy na pół roku, do roku ten budynek. Dalej też może takie pytanie, dlaczego mamy dwa byty. Jeżeli mamy Big Band, ja z całym szacunkiem, jest tam sala prób niezła, to dlaczego mamy dwa byty, orkiestrę i Big Band. Może nie wiem, no jakoś stwórzmy coś z tego, po co tworzyć, mnożyć byty, skoro i tak część artystów występuje w jednym i w drugim, a więc skoro mamy salę prób, to zostańmy, niech tam ta orkiestra też oczywiście. Trzeba kupić sprzęt oświetleniowy, trzeba kupić sprzęt nagłośnieniowy, to się wszystko sypie, nie znam imprezy, której ChCK w sensie nagłośnienia w Chojnicach by nie obsługiwał, oczywiście bezpłatnie, użyczając innym stowarzyszeniom. Więc no nie wiem, pochylmy się nad tym, ale mówię, pierwszy punkt wyjściowy, co z budynkiem starego szpitala, bo to jest właściwie punkt kluczowy.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w związku z tym nawiązując do tego chciałam się zapytać Państwa radnych, czy 28 września w poniedziałek i może o której godzinie byśmy się spotkali? Uważam, że im wcześniej, tym lepiej. Ustalamy kolejny termin naszego posiedzenia na dzień 28 września, w poniedziałek, godzina 900. Proszę Państwa, to, co mówił radny Kuffel, to wszystko prawda, ale będziemy o tym mówić, są pytania zadane do Pana Burmistrza i będziemy go zapraszać, żeby nam wyjaśnił.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – Pan radny zadał mnóstwo pytań, ja wiem, one wszystkie dotyczą kultury. Gdybym na dzisiaj, na teraz miał odpowiedzieć, co z budynkiem starego szpitala, to powiem tak, Pan Dyrektor Marczewski, oczywiście nie sam, ale przy pomocy rzeczoznawców, dokonał jak gdyby trzech wycen tego budynku, bo myśmy pierwotnie dysponowali wyceną właściciela, który odniósł ceny do miast takich jak Gdynia, Wejherowo, natomiast ta wycena, której dokonał za pośrednictwem rzeczoznawców Pan Dyrektor Marczewski, różni się diametralnie. W przypadku wyceny tej pierwszej mówiło się o kilkunastu milionach złotych. Ta wycena nasza, że tak powiem, mówi o kilku milionach złotych, Ja świadomie nie rzucam w tej chwili liczb, ponieważ to jest wszystko jeszcze na takim etapie, że niechciałbym tego upubliczniać. Teraz czeka nas naprawdę bardzo trudna dyskusja z właścicielem. Zawsze jest tak, że ten, który sprzedaje, chce sprzedać jak najdrożej, a ten, który kupuje, chce kupić jak najtaniej, być może spotkamy się gdzieś tam w pewnym momencie, z tym, że tak, jak Burmistrz Finster już wcześniej deklarował, nie będziemy tego robili gdzieś w zaciszu gabinetu, o tym radni wszyscy muszą wiedzieć. Te negocjacje muszą być jak najbardziej otwarte, ja wiem, że to do końca się niekiedy ciężko uporać z takim problemem. Czy kupimy? Ja powiem tak, ja jestem bardzo ostrożnym optymistą. Są różne formy, można to rozłożyć na kilka rat, na kilka lat, ja wiem, że w jednym roku tego nie udźwigniemy, bo zarówno przy pierwszej liczbie, czy kwocie, jak 
i przy drugiej, to są jednak miliony złotych.

Projektowanie w tej chwili tego obiektu, który jest, jeżeli chodzi o termomodernizację, trwa, jak najbardziej trwa, z tym, że tam, tak, jak zakładaliśmy, ma być funkcja tylko sali kinowo-teatralnej i tak to miało być. Natomiast ten budynek, gdyby nam się go udało kupić, to ja powiem tak, jestem spokojny jeżeli chodzi o wyposażenie, dlatego, że ten budynek nam się pięknie wpisuje, mówię o starym szpitalu, w ten duży Program Rewitalizacji Społecznej. My go celowo w tej chwili wyłączamy, bo z pewnością Dyrektor Kamiński jeszcze o tym będzie mówił, wyłączamy z jak gdyby rejonu Śródmieście i pakujemy go do strefy Dworcowej, ponieważ po ostatnich wytycznych Urzędu Wojewódzkiego i Pana Marszałka, którzy te wskaźniki, które pamiętacie, Dyrektor Kamiński Wam przedstawiał, te wskaźniki zostały ścięte, tak, że w tej chwili, o ile pamiętacie to były trzy strefy, w tej chwili to wszystko sprowadza się do jednej, bo wskaźnik dotyczący i terytorium miasta, i populacji znacznie te wskaźniki zostały obcięte. Ale wpadliśmy na to, żeby, i to Wydział Programów Rozwojowych jest po konsultacjach, jest to możliwe, żeby właśnie budynek starego szpitala włączyć do tej Dzielnicy Dworcowej i wtedy będziemy mogli sporo pieniędzy pozyskać właśnie na wyposażenie. Tak wygląda to dzisiaj. Te negocjacje się jeszcze nie rozpoczęły, ponieważ myśmy te wyceny od Pana Dyrektora Marczewskiego dostali pod koniec ubiegłego tygodnia, ale mamy to, tam są trzy metody liczenia, każda metoda to jest różnica na plus, bądź na minus w wycenie, wszystko to wygląda optymistycznie, ale to w naszym ujęciu. Natomiast ta druga, jak powiadam, jest kilkanaście milionów złotych. Zobaczymy, co z tego wyjdzie. Nie chcę dzisiaj nic więcej na ten temat mówić, bo tak to wygląda.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie Burmistrzu, dobrze, my to rozumiemy wszystko, ale tutaj kolega Kuffel również to mówił, że trwa w tej chwili projektowanie i jak my będziemy czekać, czy my kupimy, czy nie kupimy, czy nie przygotować już tego budynku, co zrobić?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – sprawa, czy kupimy, czy nie kupimy musi rozstrzygnąć się w tym roku, wtedy będziemy wiedzieli, co robić dalej. Nie jest na tyle projektowanie zaawansowane, żeby nie można było tego zmienić, absolutnie, to musi jedno z drugim iść równolegle. Oczywiście jak czytacie Państwo pismo Dyrektora Krajewicza, czy radnego Peplińskiego, fakt, stary sprzęt, niekiedy zdewastowany, wielokrotnie naprawiany, nieodpowiadający w tej chwili standardom. Kto na codzień, tak, jak powiedzmy Bogdan Kuffel, który w Centrum Kultury bywa prawie codziennie, znamy tą sytuację na bieżąco, naprawdę znamy. Ja wiem, ile trzeba pieniędzy tam włożyć, żeby poziom tego był przynajmniej przyzwoity, bo w tej chwili nie jest przyzwoity. Mówiliśmy tam o tych zespołach, orkiestra dęta i Big Band, więc ja kiedyś próbowałem to połączyć, wytłumaczono mi, że to są oddzielne byty, które muszą funkcjonować oddzielnie. To znaczy tak, ta salka w Gimnazjum jest, ale jeżeli ten budynek byśmy pozyskali, to aż się prosi coś takiego zrobić tutaj, ale tak naprawdę profesjonalnie, gdzie byłaby orkiestra dęta i Big Band. W orkiestrze dętej tam trwa w tej chwili taki troszeczkę, jest taki impas jeżeli chodzi o to, kto to ma prowadzić. Zauważyliście Państwo, że pojawił się nowy człowiek w Centrum, to jest młody Łangowski, który jest po studiach wyższych, w tej chwili robi jeszcze specjalizację i właściwie Marek Kiziuk jest przygotowany na to, że jak Pan Łangowski zdobędzie trochę doświadczenia, to mu to przekaże. Dyrektor Krajewicz chce to zrobić łagodnie, mówi, że nie może tego człowieka zwolnić w tej chwili, on wiele dobrego robi, mówię o Panu Kiziuku, bo prowadzi chór i tą orkiestrę dętą, ale Pan Łangowski włącza się w to wszystko coraz bardziej, docelowo jest przewidywany na szefa tej orkiestry dętej.
· Radna Marzenna Osowicka – mnie się nie podoba pomysł łączenia bytów, bo to jest na zasadzie analogii jak byśmy chcieli połączyć Chojniczankę z Kolejarzem. Natomiast nie wiem, to są ludzie, którzy tworzyli od podstaw zarówno orkiestrę dętą, jak i Big Band i poza tym to są dwa różne style muzyczne, przecież i Big Band, no nie pokrywają się raczej, są to dwa odmienne zespoły.

Teraz druga sprawa, mówimy o tej fazie projektowania, że czas jeszcze by to zmienić, a ja tutaj wbrew Panu Burmistrzowi raczej jestem nastawiona pesymistycznie dlatego, że myśmy już, przecież miasto wyłożyło bezpowrotnie straciwszy 500.000 zł na projekt. Te optymistyczne wersje co do tego, że właściciel starego szpitala się ugnie w negocjacjach i zaspokoi nasze oczekiwania, to chyba są bardzo takie naiwne, dlatego, że ceny dyktuje ten, kto sprzedaje 
i w tym momencie również przeznaczono, jest projekt termomodernizacji za 300.000 zł i dlaczego pozostawiać ten obiekt tylko w fazie sali kinowo-koncertowej, kiedy tam rzeczywiście jeszcze przecież były plany na różnego rodzaju inne funkcje typu dla dzieci, dla młodzieży jakieś właśnie salki, gdzie mogłyby dzieciaki rozwijać swoje pasje. Nie wiem, jestem pełna obaw co do właśnie takich różnego rodzaju pomysłów, trochę mnie się wydaje, że są to pomysły ad hoc, co byśmy zrobili gdyby.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja powiem tak Pani Marzenno, jak się nie spróbuje, to się nie wie. Ja wiem, że w tej chwili właściciel ma taką pozycję, jaką ma, ale proszę popatrzeć ile lat mija i nie ma chętnych, a ten budynek, utrzymanie jego w tej chwili, to są jednak duże pieniądze. Ja nie chcę mówić o tym, jakich argumentów będziemy my używać i właściciel, ale trzeba spróbować, tym bardziej, że byliście Państwo w tym budynku, widzieliście, że ten budynek moglibyśmy we wspaniały sposób zagospodarować. Przecież i taka pobieżna ocena bardzo Dyrektora Krajewicza, pamiętam Grzegorza Szlangi i innych, no Panie Burmistrzu, kupcie to nam, to jest wspaniała rzecz, to jest rzut beretem do obecnego Centrum Kultury. Czy to się powiedzie? No być może nasze myślenie jest naiwne, ale moi drodzy, gdybyśmy nie spróbowali, gdybyśmy tej wersji w ogóle nie brali pod uwagę, to też mielibyście konkretne do nas zarzuty, dlaczego nie spróbowaliście, spróbujcie. Ja wiem, że nie można w tej chwili niczego przewidzieć do końca, nie można powiedzieć czym się zakończą negocjacje, ale powiadam, zawsze mamy tą alternatywę, że wtedy wchodzi koncepcja, no niestety, rozbudowy obecnego obiektu, nie ma innego wyjścia. Powiem szczerze, być może to jest takie moje troszeczkę, ale to mój pogląd, że ten budynek starego szpitala on zabezpieczyłby nam w sensie powierzchni, w sensie komfortu funkcjonowanie Centrum Kultury naprawdę na wysokim poziomie, ponieważ budynek obecny, gdzie jest sala widowiskowa i ta teatralna, kinowa, właściwie nic innego na dobrą sprawę, poza drobnymi pracowniami, tam obecnie nie można wcisnąć. Poza tym weźmy pod uwagę parkingi, gdybyśmy rozbudowali ten obiekt, to jest kosztem terenu, który jest w obrębie obecnego Centrum. Z kolei w pobliżu starego szpitala mamy Plac Emstedden, tam jest troszeczkę lepsza ta sytuacja parkingowa.
· Radny Józef Skiba – patrząc tak trochę, myślę, obłudnie, z tym kupnem starego szpitala to chyba chcemy zawrócić Wisłę kijem, chociaż w obecnym terminie to by się dało, ale nie widzę kwoty, chociaż jej nie znam, ale nie widzę kwoty w budżecie, żeby można było ten obiekt kupić, a wyraźnie sobie powiedzieliśmy swego czasu niedawno, że kredytów żadnych brać już nie będziemy. A jeżeli zdarzy się jakiś cud i kupimy ten stary szpital, to co z obiektem starego Domu Kultury, czy on będzie dalej funkcjonował?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – sala, bo tam w tej chwili niczego innego nie ma.

· Radny Józef Skiba – czy ta sala zarobi na utrzymanie siebie?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – kultura nigdy nie zarobi na siebie.

· Radny Józef Skiba – ale musimy na to zwrócić uwagę. Ja wiem, że luksusy kosztują i trzeba mieć na luksusy pieniądze, ale w niektórych kierunkach trzeba patrzeć, żeby to coś na siebie zarobiło.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – to znaczy tak, ja polemizuję z takim poglądem, ponieważ to jest pogląd Krzysia Haliżaka, który mówił, że kultura musi zarabiać na siebie. Absolutnie nie.

· Radny Józef Skiba – ja nie mówię, że musi zarabiać na siebie, ale możemy do tego dążyć, żeby jakieś tam powiedzmy nie wynikały z tego wielkie straty.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – natomiast w obliczu tego, o czym my wiemy i radny Kuffel przypominał, że w tej chwili w galerii tworzą się cztery sale kinowe, to prawda i Dyrektor Krajewicz ma tego świadomość, dlatego on pisze wręcz, że te dochody, które ma obecnie 
z kina, w następnym roku one na pewno spadną. Jeżeli tam będą mieli cztery profesjonalne sale, będą mieli repertuar, na pewno odbije się to niekorzystnie na tym, co obecnie.
· Radny Bogdan Kuffel – do Pani radnej Osowickiej, ja mam świadomość odnośnie stylów muzycznych, a więc rozumiem, wbrew pozorom mam pojęcie jako humanista, czym się różni big band od orkiestry dętej, ale przypominam Pani radnej, że orkiestra dęta występuje trzy razy 
w ciągu roku, a więc pytanie, czy nas na nią w tym momencie stać. Z drugiej strony mimo nieznajomości stylów muzycznych, to Big Band mógłby zagrać, nie wiem, czy hymn, bo przecież pytanie jeżeli chodzi o orkiestrę dętą, skąd weźmiemy, bo trzeba instrumenty kupić. Ja podziwiam w takim razie wielkość muzyczną członków Big Bandu, bo część członków Big Bandu też gra w orkiestrze dętej, a więc to świadczy, że jednak horyzonty myślowe, mimo różnicy stylów pozwalają im też w tej orkiestrze grać, ale to nie o to chodzi. Pani radna powiedziała odnośnie tych pasji, proszę pamiętać, że w Gimnazjum Nr 1, przecież koleżanka radna doskonale wie, tam trenują tancerki, tam oczywiście jest i plastyka, a więc my ten obiekt, nasz obiekt, przy takiej dużej powierzchni, to byłby żal, żeby tego nie można wykorzystywać we właściwy sposób. Ja tu mówiłem bardziej o tej sali, która jest, prób, jeżeli Big Band z niej korzysta, będziemy mieli pieniądze, bo trzeba kupić te instrumenty, nie ma nic gorszego jak grający muzyk na starym instrumencie, my chcemy coraz większego poziomu kultury, teatr rapsodyczny oczywiście występuje, tutaj ilość przedstawień, kasy już nie mamy, kiedyś na ten projekt Pan Grzegorz Szlanga otrzymywał.
Kolejna sprawa, żeby też wiedzieć, tancerki nie biorą żadnych stypendiów sportowych, a skoro one uzyskują takie laury międzynarodowe, to pytanie, to jeżeli zabraknie tych pieniędzy z dochodów kinowych, to z czego opłaci Pan Dyrektor wyjazd tych tancerek na Mistrzostwa Europy, na Mistrzostwa Świata i inne, a więc jeżeli mówimy o rozwoju, a nie mówimy o cofaniu się, natomiast tutaj z radnym Skibą bym polemizował odnośnie, czy kultura powinna zarabiać. No zarabia w tej chwili na sali kinowej, ale mówię, jeżeli powstaną tam cztery sale kinowe i wejdzie w sieć kin, będą mieli premiery, bo niektórzy dystrybutorzy wręcz narzucają, żeby ten film szedł kilka razy, my mamy problemy, żeby dostać na DKF na jednorazową projekcję, bo oni tego nie chcą, bo wtedy się dzielą zyskami z dystrybutorem i ich nie obchodzi, czy jest jeden widz, czy jest wielu widzów. Sieć kin nas położy, ale nie wiem, nie chcę wietrzyć, ale mówię, tą decyzję strategiczną, jak słusznie Pan Burmistrz powiedział, musimy w tym roku podjąć, czy idziemy w kierunku starego szpitala, czy to, co powiedziała radna Osowicka i radny Skiba, czy rozwijamy istniejący budynek zdając sobie z tego sprawę, kosztem parkingu, bo proszę przyjechać jak jest film w 3D dla dzieci, polecam „Małego Księcia”, wiele nauki płynącej, bardzo mądry film, jak wtedy normalnie jest problem z komunikacją wewnątrz, jak tam kierunek ruchu, a więc nie ma. Tą decyzję musimy w tym roku podjąć w sposób ewidentny i jednoznaczny mając tą uwagę radnego Skiby, że jednak nie możemy iść w kredyty, bo nam wskaźnik znowu pójdzie w górę, a były założenia, że raczej minimalizujemy go niż go podnosimy.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – kiedyś rozmawiałem w takim gronie, kiedy mówiliśmy 
o Centrum Kultury, o rozbudowie tego, to zadano mi pytanie, czy my mamy jakąś koncepcję, żeby ożywić, czy inaczej, powiem brzydko może, uparkowić obecny park, który tam jest, gdzie jest stado gawronów, gdzie jest ciemno, gdzie nie ma żadnej ławeczki, czy są jakieś pomysły na to. No więc pewien, nie powiem, że ekolog, ale ktoś przedstawiał mi swoje koncepcje, jak to zrobić i przyznam szczerze, że byłem zaskoczony. Mówi, że pierwsze, to co drugie drzewo wyciąć, ja mówię, że to jest starodrzew, Starosta by nas za każde drzewo kasował po kilkanaście, czy kilkadziesiąt tysięcy. No to drugie, ściąć korony, przecież drzewa się nie wycina, ścina się korony. Zasięgnąłem informacji i okazuje się, że nie można tego zrobić, przepisy są wyraźne, nie wolno ścinać w starodrzewie koron drzew. Suche to co innego, to trzeba, bo to jest bezpieczeństwo. Tak, że prawdopodobnie gdzieś wypłynie ten wątek przy okazji, bo też o tym się mówi.
· Radna Marzenna Osowicka – ja ad vocem do radnego Bogdana, Pan radny stwierdził, że nie ma nic gorszego dla muzyka jak stary instrument, myślę, że Stradi Varius w tej chwili chyba się w grobie przewraca. Natomiast rzeczywiście jest wiele za i przeciw, nie widzę potrzeby wymiany tych instrumentów, zgłaszał ktoś taką potrzebę? Jest to osobny temat zupełnie.
Nie wiem, w dalszym ciągu właśnie jednak apeluję o taką wielką rozwagę w projektowaniu różnych inwestycji dlatego, że wychodzi na to, iż miasto już dotuje Centrum Park od lat, że miasto teraz będzie dotować jeszcze większymi pieniędzmi stadion miejski, przecież po włączeniu tego całego fantastycznego oświetlenia pieniądze na energię pójdą w olbrzymie kwoty. Teraz będzie jeszcze właśnie dotowanie jednego budynku, drugiego budynku, czy stać nas na to wszystko?
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk –czy stać nas? My musimy to zrobić. Niektórzy określają, że to jest standard, nie luksus, standard.
· Radny Marek Szank – chciałbym zamknąć tą dyskusję, która trwa i skupmy się na tym, aby 
28 września przygotować się dokładnie do rozmowy. Moje zdanie jest następujące, jeżeli przez kilka ostatnich lat miasto, my inwestowaliśmy w infrastrukturę sportową, to czas najwyższy wszystkim tym osobom, które związane są z kulturą, z tą wspaniałą działalnością, którą tutaj nam przedstawiono w piśmie, pomóc i skupić się na tym, aby podjąć właściwe decyzje i na tym proponuję tą dzisiejszą rozmowę zakończyć, skupmy się na spotkaniu 28 września, a teraz Pani Przewodnicząca, jeżeli można, to przejdźmy do kolejnych tematów, bo myślę, że będziemy tak tutaj wyrażali swoje opinie…

· Radny Bogdan Kuffel – tutaj tak mówimy o tym parku, to przypominam, że to mówimy o byłym cmentarzu, a więc to też proszę mieć na uwadze, że mówimy o Wzgórzu Ewangelickim, więc też ostrożnie, z szacunkiem dla naszych przodków, którzy tam leżą, to o czymś też świadczy.

Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dzisiaj o godzinie 1400 przewodniczę Komisji, która odbiera inwestycję na stadionie naszym, wczoraj były odbiory branżowe i dzisiaj o 1400 łącznie te wszystkie elementy, które wchodziły w zakres inwestycji, będziemy odbierali. Tak, że mam nadzieję, że ten odbiór się powiedzie, z tego, co na bieżąco sygnalizuje Dyrektor Domozych, na razie to wygląda optymistycznie, zobaczymy, jak zadziała monitoring, zobaczymy, jak pozostałe elementy wyglądają, światło już sprawdziliśmy. Powiem szczerze, że będę się starał, nie jestem budowlańcem, ale będę się starał bardzo wnikliwie przy tym odbiorze się zachowywać, zwracać uwagę w miarę możliwości na wszystko. Zobaczymy, jak to wyjdzie.
· Radny Marek Szank – właśnie do tego tematu. Oświetlenie przystosowane do meczu piłkarskiego, ja mam pytanie tego rodzaju, czy na obiekcie miejskim będzie można przeprowadzić miting lekkoatletyczny przy tym oświetleniu.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – tak, ja sobie nie wyobrażam inaczej.

· Radny Marek Szank – kolejne pytanie, co z remontem tartanu, który też miał być równocześnie przeprowadzony.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – będzie, ale nie w tym roku, w tym roku nie damy rady.

· Radny Marek Szank – w związku z tym ostatnie moje pytanie, kiedy młodzież szkolna będzie mogła skorzystać ze stadionu w taki sposób, abyśmy jako nauczyciele wychowania fizycznego mogli tam bezpiecznie prowadzić zajęcia, ponieważ otrzymałem trzy różne terminy, czyli 
2 września, 16 września, a na dzień dzisiejszy 20 września. Która z tych dat jest właściwa, jeżeli dzisiaj, tak, jak Pan Burmistrz powiedział, o godzinie 1400 odbędzie się odbiór.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – kiedyś poruszaliśmy tą kwestię, chyba w ubiegłym tygodniu i z tego, co słyszałem od Pana Buławy, od Pana Dyrektora Domozycha, to mówią, że nie ma żadnych przeszkód, żeby młodzież korzystała i młodzież korzysta z bieżni. Mamy tutaj rozbieżne głosy.

· Radny Marek Szank – no w tym rzecz, ja otrzymałem zapytania ze strony nauczycieli szkół średnich i gimnazjalnych, ponieważ pracuję w szkole podstawowej, również moja koleżanka spotkała się z taką sytuacją, że została wyproszona ze stadionu, powiedziano jej, że 16 września. Ja przeprowadziłem rozmowę z Panem Domozychem i Pan Domozych, tak, jak Pan Burmistrz dzisiaj stwierdził, że nie ma żadnych przeszkód i taką też informację przekazał nam wcześniej, ale do szkół trafiła informacja, ja nie widziałem tego pisma, mówię tylko o tym, że do szkół trafiła informacja, że do 20 września obiekt miejski jest zamknięty i nie możemy z tego obiektu korzystać.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – sprawdzę i jutro odpowiem.

· Radny Marek Szank – tu nie chodzi o żadną złośliwość, tylko chcielibyśmy mieć jasne jakieś wytłumaczenie.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – skoro ja zadaję pytanie Panu Dyrektorowi i on mówi, że nie ma żadnych przeszkód, młodzież korzysta, to jestem spokojny i w porządku. Tak to wygląda.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, wszyscy otrzymaliśmy pismo MKS Chojniczanka – w załączeniu, na pewno każdy się z treścią zapoznał i powiem uczciwie, ja jako Przewodnicząca tej Komisji i długoletnia radna jestem zbulwersowana treścią tego pisma, bo radni poprzedniej kadencji pamiętają, jak remontowaliśmy ulicę 14 Lutego, wokół były sklepy i oni nie mieli żadnej możliwości, żeby dowozić towar, szukali jakichś obejść i nikt nie zwracał się, miasto nikomu nie dawało rekompensaty za to, żadnej złotówki, że ci ludzie przez pół roku nie mieli możliwości dojazdu do swojego sklepu, a oni byli zadowoleni, że coś się robi. Dlatego to pismo mnie bulwersuje, gdyż tak nie powinno być. To jest nasz stadion, ktoś się chyba pomylił, ktoś nie pamięta, że to jest miejski stadion.
· Radny Marek Szank – ja na naszym spotkaniu bloku radnych zadałem pytanie Panu Przewodniczącemu Rady Miejskiej i Panu Burmistrzowi, aby przekazał nam pismo, które skierował do działaczy Chojniczanki, bo przecież na to pismo ktoś odpowiedział, To pismo jest skierowane do Pana Burmistrza i do Rady Miejskiej, a więc wydaje mi się, że Pan Burmistrz i Przewodniczący Rady Miejskiej odpowiedzieli na to pismo.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – nie znam jeszcze, prawdopodobnie to pismo poszło do Przewodniczącego, Przewodniczący skierował to do Komisji Kultury i Sportu i do Komisji Budżetu, nie mam stanowiska jeszcze Pana Przewodniczącego.

· Radny Marek Szank – rozumiem, że jako radni przed kolejną sesją, która odbędzie się 
14 września, zapoznamy się z odpowiedzią Pana Burmistrza i Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej na to pismo. Bo jest jeszcze jedno pismo skierowane do Burmistrza o przesunięcie Referatu, o przeniesienie dokładnie Referatu Kultury i Sportu do któregoś z obiektów, czy biur Urzędu Miejskiego, ponieważ działacze Chojniczanki mają mało miejsca na to, aby prowadzić swoją działalność.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – byłem na wizji lokalnej, obejrzałem wszystkie pomieszczenia w budynku, które zajmuje Chojniczanka, które zajmuje Referat Kultury i Sportu i powiem tak, na dzień dzisiejszy ja nie widzę możliwości wyprowadzenia stamtąd Referatu Kultury i Sportu, nie ma miejsca w Ratuszu. Taka szansa się pojawia w momencie przejęcia budynku.

· Radny Józef Skiba – ale obiekt jest naszą własnością i to my decydujemy o tym, co tam będzie.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – nie, tu chodzi o stworzenie komfortu, ja wiem, ja rozumiem, ale na dzień dzisiejszy jest to niemożliwe.

· Radny Marek Szank – przebudowa budynku jest na potrzeby służb bezpieczeństwa publicznego w czasie rozgrywania spotkań…

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja mówiłem o budynku starego szpitala.

Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, uczestniczyliśmy ostatnio we Mszy polowej i chciałbym zwrócić uwagę na takie sygnały, które docierają do mnie ze strony osób starszych, a mianowicie 
w momencie organizowania Mszy polowej naszym zdaniem powinno być zabezpieczenie medyczne, a więc karetka pogotowia i przynajmniej w Lasku Miejskim ustawione tojtoje, aby młodzież, osoby starsze, wszystkie te osoby, które uczestniczą w takim spotkaniu publicznym, miały możliwość załatwienia swoich potrzeb. Taka sugestia na przyszłość, aby w momencie organizacji tego rodzaju Mszy, czy inscenizacji, czy czegokolwiek, co jako miasto organizujemy, były te sytuacje zabezpieczone.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeżeli chodzi o zabezpieczenie medyczne, to ja osobiście rozmawiałem z Panem Dyrektorem Bonną, nie miał gotowej karetki, żeby ją postawić tam, ale mówił, że uczuli SOR na to, żeby natychmiast, na sygnał z Doliny Śmierci, wysyłać karetkę, mówił, to jest kwestia 3-4 minut i karetka jest na miejscu. Rozmawiałem z nim i powiedział, że nie ma aktualnie karetki, żeby tam postawić.

Natomiast co do tojtoi, zgadza się, w porządku, sugestię przekażę Dyrektorowi Rekowskiemu.

Radny Marcin Łęgowski – ja mam pytanie może do komisji stypendialnej odnośnie braku stypendium dla Kazimierza Łęgowskiego, dlaczego nie otrzymał tego stypendium, kto twierdzi o tym, iż on jest zawieszony, jest to nieprawda i dlaczego nie docenia się u nas w mieście Chojnice sportowców z klasą mistrzowską dając im stypendium na miesiąc, bądź trzy miesiące, a piłkarze otrzymują to stypendium przez cały rok i w czym oni są gorszymi sportowcami od tych piłkarzy?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dziwi mnie trochę spokój Komisji jeżeli chodzi, i nikt nie zapytał o pieniądze na stypendia. Te pieniądze się kończą, przypominam, my mieliśmy kwotę 750.000 zł stypendiów na ten rok i już jak gdyby Chojniczanka 500.000 zł, Red Devils kwotę 200.000 zł i zostało 50.000 zł na stypendium dla tych innych zawodników. Te pieniądze się w tej chwili kończą, zostało niewiele pieniędzy i ja nie wiem, jak sobie poradzą no nawet Kluby niektóre, które też już robią bokami, mówią nie ma pieniędzy. Myśmy nigdy nie wnikali w to, jaką politykę finansową prowadzi klub, bo to nie jest nasze zadanie, ale klub, jeżeli ma świadomość, że ma do wykorzystania powiedzmy 100.000 zł w danym roku i sobie wybierze 
w I półroczu 80.000 zł, to na drugie półrocze ile mu zostanie? Tak to wygląda.

Natomiast przypadek z bokserem Kazimierzem jest taki, że w tej chwili klub, tak, jak rozmawialiśmy, klub niech złoży wniosek i bardzo dobrze byłoby, żeby uciąć tym pogłoskom, że tak powiem, bo ja nie wiem, skąd się pojawiały te informacje, że został zawieszony.
· Radny Marcin Łęgowski – w „Czasie Chojnic” napisano nieprawdę, nie wiem, czy ktoś może źle to odebrał, ale to takie jest irytujące.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – a choćby jakiś, nie wiem, telefon do Polskiego Związku Bokserskiego.

· Radny Marcin Łęgowski – pytałem w komisji stypendialnej, czy wykonali jakiś telefon z zapytaniem do Polskiego Związku Bokserskiego.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale to nie komisja, drogi Panie, to ten, kto składa wniosek. Ja Pana prosiłam.

· Radny Marcin Łęgowski – ale złożyliśmy wniosek, wniosek został złożony, ktoś przeczytał coś w gazecie i na podstawie tego artykułu w gazecie…

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w internecie też wszędzie było pisane, ale nie o to chodzi. Mówiłam, proszę przygotować z Polskiego Związku pismo, że nie jest zawieszony, to by wystarczyło i jest święty spokój, bez zamieszania, bez niczego. Mówiłam to Panu ile miesięcy temu?

· Radny Marcin Łęgowski – ja jeszcze raz powtarzam, w Polskim Związku jak ja zapytam ich 
o zawieszenie, to przecież mnie wyśmieją, powiedzą, skąd taka informacja trafiła, kto to wiedział.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to jak wyśmieją, to tym bardziej napiszą pismo.
· Radny Marcin Łęgowski – czyli ja na chwilę obecną dzisiaj dam artykuł, czy redaktor napisze w „Czasie Chojnic”, że piłkarze Chojniczanki są zawieszeni i jutro stypendium nie mają, tak? Jeżeli ktoś przeczyta taką informację w gazecie, komisja stypendialna będzie wnioskować?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ale nie dywagujmy, czy wniosek jest złożony?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – złożony i będziemy dyskutować.

· Radny Marek Szank – ja właśnie w tym temacie, ponieważ na ostatnim naszym spotkaniu, też przy okazji trwania bloku radnych, Pan Przewodniczący Rady Miejskiej zasugerował zmianę projektu stypendialnego, mieliśmy spotkać się w tym lub w przyszłym tygodniu i mam nadzieję, że te uwagi, które kolega Marcin i ja wcześniej przedstawialiśmy tutaj na naszym spotkaniu bodajże w styczniu, będziemy mogli zaproponować tak, aby nie dochodziło do takich sytuacji, ja wiem, że koledze Marcinowi jest bardzo niewygodnie, bo mówi też na temat swojego brata, ale pewne informacje od trenerów lekkiej atletyki, boksu są takie, że zawodnicy, też żeglarze, zawodnicy, którzy zdobywają medale rangi Mistrzostw Europy, Mistrzostw Polski są niedowartościowani, są niedoceniani przez nas i należy to troszeczkę, musimy spojrzeć innym, nie chcę powiedzieć, że okiem, ale łaskawiej na te wydarzenia, które nam przysparzają też chwały i tym osobom, które biorą udział w tych imprezach, mnie się wydaje, że my powinniśmy trochę inaczej w ogóle spojrzeć na te wydarzenia kulturalne i sportowe, które dzieją się w naszym mieście, bo wydaje mi się, że te osoby, które w danym miesiącu wywalczyły, osiągnęły jakieś sukcesy, czy w kulturze, czy w sporcie, powinny być bardziej przez nas promowane i doceniane przez Burmistrza. Moja sugestia jest następująca, aby Pan Burmistrz pod koniec miesiąca spotkał się czy to z przedstawicielami kultury, czy to z przedstawicielami sportu na takim spotkaniu, na którym są też dziennikarze, aby dziennikarze mieli możliwość zadania pytań, Pan Burmistrz miał możliwość przekazania nagrody, wyróżnienia tych zawodników, bo samo podsumowanie roku sportowego, czy kulturalnego, które się odbywa w grudniu, to już jest troszeczkę wszystko po czasie. Fajnie, że to się dzieje, ale myślę, że na bieżąco, aktualnie, jeżeli dochodzi do jakiegoś wydarzenia sportowego, które przysparza tym, którzy brali w tym udział, jakiejś chwały, czy nam sprawia dużo radości, jest znacznie ciekawsze. My o niektórych rzeczach po prostu nawet nie wiemy w danym momencie, dowiadujemy się o czymś w grudniu, że ktoś tam gdzieś osiągnął jakiś sukces, a na bieżąco tego nie potrafimy docenić. W piątek, z tego, co wiem, Pan Burmistrz spotyka się z dziennikarzami, co tydzień jest taka konferencja i moja sugestia jest taka, aby pod koniec miesiąca Pan Burmistrz potrafił to wszystko zgromadzić, spotkać się, wręczyć nagrodę, przedstawić dziennikarzom to, co wydarzyło się w kulturze i w sporcie w Chojnicach.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – muszę sprostować, przecież to się dzieje, my się spotykamy z młodymi sportowcami, działaczami kultury nie raz, tylko dwa razy do roku są nagrody Burmistrza. Dalej, jeżeli stowarzyszenie jakiekolwiek kulturalne, sportowe osiąga sukces, to jeżeli to stowarzyszenie jest aktywne, oni już są na konferencji prasowej, już są, już mówią 
o swoim sukcesie. Ja pamiętam wiele konferencji, choćby ostatnia, jest Pan Czapiewski, Akademia Piętro Wyżej, mówi proszę Państwa, osiągnęliśmy sukces. Nigdy nie broniliśmy dostępu, ale to nie może być tak, że to Burmistrz musi czytać gazetę i czytać, że przysłowiowy Kowalski zdobył złoty medal, a Kowalski cicho siedzi, stowarzyszenie też. To właśnie stowarzyszenie powinno przyjść i mówić, Panie Burmistrzu, to jest nasz człowiek, pokażmy go. Natychmiast jest na konferencji prasowej. To się nie musi kończyć, że Burmistrz wstaje i mówi: proszę, tu jest koperta. On tą kopertę może dostać za pół roku, ale ciepły sukces, pogratulują, gazety napiszą, media też. To się dzieje Panie radny, ale to wszystko zależy od stowarzyszeń. Ci, którzy chcą się pokazać, to nie ma przeszkód, naprawdę nie ma przeszkód.
· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, podobnie jest z delegacjami, które biorą udział 
w tych wszystkich patriotycznych naszych spotkaniach, na które Pan Burmistrz też zaprasza, 
a przychodzą tylko niektórzy. Mówię o delegacjach w postaci pocztów sztandarowych.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – na temat udziału radnych w uroczystościach nie chcę mówić.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała
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